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MONARCHYA AUSTRIACKA.
Rzecz urzędowa.i-

Jego c. k. Apostolska Mość raczył na najuniżeńsze 
przedstawienie z d. IG. kwietnia r. b. względem  politycznych  
aaniaehów w roku 1848 w Galicyi, tudzież względem  po­
wstania d. 2 . listopada 1848 wydać następujące postano­
wienie ‘

„ażeby  nie pode jm ow ać ś le d z tw a  k rym in a łu o -sądow e-  
,j/o p rzec iw  żadnemu z  tych , k tó rz y  w r. 1 8 4 8  okaza li  
nsię w innym i zam achów godzących  na z d r a d ę  P a ń s tw a , 
J a k o  też  i potem wynikłego po wstania  w l is topadzie  tegoż  
f)roku we L w o w i e “.

Ten akt  najwyższej laski,  reskryptem ministeryalnym  
z d. 18. kwietnia r. b. pod l. 6781 nadesłany, podaje się 
niniejszem do wiadomości powszechnej.

Z  Prezydyum c. k. galicyjskiego apelacyjnego i 
kryminalnego sądu w yższego.

L w ów , 2 L  k w i e t n i a  1 8 5 4 .
E d e r , m. p.

Hiszpania.
(D ek re i gubern a to ra  B arcelony. — N aiwaez.)

M a d r y t, 7. kwietnia. „Gaceta de Madrid** ogłasza dekret  
gubernatora Barcelony nakazujący rozbrojenie ludności. Bron ma być 
oddana w przeciągu 24 godzin, a po upływie tego czasu przedsię- 
wezmie policya rewizye domowe. Burzycieli oddano w ręce sprawie­
dliwości, a śledztwa sądowe wykażą tendeneye przytłumionych nie­
pokojów.

Ambasador hiszpański dla stanów zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej p. de Cueto opuścił  Madryt  d. 6. b. m. s udał się na swą 
posadę.

Marszałek Narvaez bawi w Loja, ale w tak niepomyślnym sta­
nie zdrowia, że nie mógł wyjechać do Sewili,  gdzie chciał przepę­
dzić wielki tydzień. (W .  Z .)

ALngiia.
(List lo rda Seym our w zględem  sek w estru  jego ruchom ości w  P e te rsb u rg u .)

L o n d y n , 12. kwietnia. Lis t  lorda Seymour do wydawcy 
gazety „ T im es** wyświeca wieści krążące o sekwest rze założonym 
na ambasadę angielską w Petersburgu w ten sposób:

„Sir ! Względem przedmiotu, który przez artykuł gazety „7 7 -
z dnia dzisiejszego zwróci ł  na siebie uwagę publiczną, upra­

szam Pana podać do wiadomości swych czytelników, żc tu nie o to 
chodzi, czyli moje w Petersburgu zostawione paki, gdzie są obrazy, 
sprzęty,  książki,  bielizna i inne kosztowne przedmioty,  będą skon­
fiskowane, lecz raczej o to, czyli będzie pozwolone przewieźć je 
paropływem Anne Jtl' A lister, jedynego angielskiego okrętu,  który 
w Kronsztadzie pozostał.

Według  najnowszych wiadomości jest  już kwestya względem 
mnie rozstrzygnięta;  ale iż sądzę, że ta decyzya zapadła na myl­
nych zasadach, przeto mam jeszcze nadzieję, że przyjdzie pod po­
wtórne rozpoznanie i rewizyę.

Mam zaszczyt  itd. G. H. Seymour**.
(W iadom ości b ie ią c e  7, Anglii. — Statki kanoniersk ie . — Sygnały nocne. — Bil 

o ad resach . — F regata  Amphion.)
L o n d y n , 14. kwietnia. Znaczną liczbę małych paropływów 

przeistoczono teraz na statki kanonierskie i do przewożenia depesz 
na morzu bałtyckiem. Pewna firma w Birmingham ot rzymała ze s tro­
ny admiralicyi obstalunek kolorowych sygnałów nocnych wynalazku 
D. Thomsona, praezco będzie mogła flota nocną porą tak wyraźne 
jakby we dnie dawać sygnały.

Dzienniki ogłosiły teraz osnowę przedłożonego przez lorda 
ampbell „bilu przeciw nieupoważnionemu negocyowaniu poddanych

angielskich z obcymi władzcami**. Bil ten wspomina o „adresach1* 
przedkładanych obcym potentatom bez pozwolenia J. M królowej 
lifb ministerstwa, i wskazuje widocznie na takie dokumenta,  j ak  np. 
adres trzech kwekrów do Cesarza Mikołaja lub adres Stafforda do 
Sułtana.

Według depeszy dziennika „H. C.** osiadła na mieliźnie pod 
DragOc angielska fregata parowa „Amphion** o 34 działach pod ka­
pitanem Key. (A bb ld . W . Z .)

Francya.
(Wiadomości bieżące z, F rancji.)

P a r ) ) 12. kwietnia. Dzienniki prowincyalne zawierają cią- 
glc liczne szczegółowe wiadomości o pochodzie wojsk, wyprawie o- 
krętów t ransportowych i uzbrojeniach na lądzie i morzu. Zdaje się, 
że prócz nadbrzeżnych miast Afryki, Marsylii i Toulonu został  także 
port w Celto koło Montpellier punktem do odpłynięcia okrętów, 
gdyż według doniesień z Tculonu odpłynęła i ztamtąd fregata „ P a n -  
rfora“ dla zawiezienia wojsk do Gallipoli. Fregatę „B etle P ou leu 
zamieniają w Toulonie na magazyn dla eskadry Czarnego morza. 
Przyspieszają także w tamtejszym porcie robotę dwóch okrę tów li­
niowych. Żaglowa fregata „ A lccstc** o 50 działach .odpłynęła 7go 
kwietnia z Cherburga do Brcstu,  zkąd uda się na s ta c ję  Cichego 
oceanu.

Dziennik „ P a tr ie “ pisze: Niektóre gazety donoszą o śmierci 
podpułkownika Dieu w misyi ze sztabu jeneralnego do Księztw Nad-  
dunajskich, i że miał poledz podczas rekognoskowania przed  Kala-  
fatem. Pogłoska o tym nieszczęśliwym wypadku obiegała w Konstan­
tynopolu i Marsylii, a nawet mówiono, że nainienione rekognoskowa- 
nie było przedsięwzięte 30. marca,  dniem przed stoczoną pod Kala- 
fatem ważną potyczką. Pogłoski tej nic nie potwierdza, a po dzień 
31. marca nic nie wiedziano w Konstantynopolu o wypadkach pod 
Kalafatem. Nawet  gdyby się ten smutny wypadek był istotnie wtedy 
wydarzył ,  Wiadomość o nim nie mogłaby była już wtedy dojść do 
Konstantynopola. —  Według  prywatnej korespondencyi z nad Czar ­
nego morza (27.  marca)  oznajmił gubernator  Suliny, że już  usunię­
to przeszkody na ujściu Dunaju, które żeglugę tamowały, i że że­
gluga teraz jes t  zupełnie wolna*1.

P a r y ż ,  13. kwietnia. „ Monitem •“ ogłosił  wydany od miast 
hanzeatyckicli zakaz wywożenia a r tykułów wojennej kontrabandy do 
państw tych mocarstw, które z sobą wojnę prowadzą i dodaje:

„Rząd francuski spodziewa się, że wszystkie neutralne pań­
stwa pójdą za przykładem bacznej przezorności miast hanzeatyckich. 
Jedynie pod tym warunkiem będą mogły nadmorskie mocarstwa w 
całej objętości przeprowadzić szlachetne swe postanowienie.

Włochy.
(Dekret urzędowy.)

F l o r e n c y a ,  12. kwietnia. W Liwurnie ogłoszono następu­
jący dekret  urzędowy:

Stosownie do uwiadomienia przesłanego od toskańskiego spra­
wującego interesa w Konstantynopolu, podaje się do wiadomości pu­
blicznej, że wysoka Porta,  dowiedziawszy się, jako usiłowano wyła­
dować na ląd w Epirze,  Tcssalii i okręgach pogranicznych broń, a-  
inunicyę i materyały wojenne, a nie mogąc wśród obecnych stosun­
ków uważać tych przedmiotów za a rtykuł  handlowy, rozporządziła,  
ażeby okręta,  któreby usiłowały w-yładować na ląd podobne przed­
mioty, konfiskowano wraz z ładunkiem, załogę zaś dotknięto karami 
przepisanemi praw7em oitomańskiem według istniejących t rakta tów.

( W .  z o
(Transport więźniów z Mentone.)

T u r y n ,  12. kwietnia. Z Nizzy donosi „Avenir“ z d. 9. kwie­
tnia:  Wczoraj  przybyły tu z Mentone dwa wozy z więźniami; kilku 
z nich. a między innymi także p. Imbertis,  prezydenta t rybunału z 
Monaco wypuszczono na wolność. W Mentone jes t  stan oblężenia;  
gw-ardya narodowa odprowadza przejeżdżających aż nad granicę.  
Rada gminy ogłosiła się nieustającą; książę Valentineis z Monaco 
bawi jeszcze w Villafranca, a lekarza jego już  uwolniono. W  Men­
tone aresztowała gwardya  narodowa 23 osób, z któiych- 11 oddano 
pod sąd, a 12 wypuszczono. Książę oświadczył,  że mu powiedziano, 
jakoby cała ludność powstała w jego sprawie. Gdy ga przywieziono 
do koszar,  rzuciła się gwardya  uarodowra i ludność na powóz są­
dząc, że znajdzie w nim proklamacye i inne dokumenta,  ale znale­
ziono tylko worek z pieniędzmi, których nie tknięto. ( W . Z . )
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Aienioe.
{ C z y n n o ś ć  z g r o m a d z e n i a  z w i ą z k o w e g o . )

F r a n k f u r t  n. M. 7. kwietnia. Na  wczorajszem posiedzeniu 
zgromadzenia związkowego przedłożył  przynależny komisarz związ­
kowy sprawozdanie tyczące sic konstytucyi wolnego miasta Bremy. 
Ans trya złożyła wykaz istniejących w Monarchii kolei że laznych .— 
Prusy  oznajmiły, że naczelna komenda nad wojskiem związkowem 
w Frankfurcie została poruczona jenerałowi lir. Waldersee.  Potem 
nastąpiło sprawozdanie wydziału co do oznaczenia pensyi dla kalek 
oficerów byłej armii szlczwig-holsztyńskicj ; zgromadzenie uchwaliło 
znaczną większością,  ażeby tym oficerom i pozostałym po nich ro­
dzinom, którym odjęto przyzwolone w roku 1851 wsparcie,  wypła­
cano od 1. stycznia 1854 aż do dalszego rozporządzenia roczne pen- 
sye z kasy matrykularnej.  Dalej przedłożono z kolei budżet  adini- 
nistracyi związkowej twierdzy Mognncyi w roku 1853 i wydatków 
na rok 1854. Co do sprzedaży zaś gruntów forlecznycli dla zbu­
dowania za te pieniądze nowych koszar postanowiono postarać sie o 
potrzebne w tym względzie instrukeye w przeciągu t rzech tygodni.

( XVien. Z l g )
Hania.

(Przepisy  dla liandlu m orskiego w ydane.)
K o p e n h a g a  ,  0. kwietnia. Podług doniesienia dziennika 

T im es  wydał  duński rząd deklaracyę tyczącą sie kontrebandy wo­
jennej. Do ar tykułów podlegających kontrebandzie należą:  konie,  
budulec okrętowy, maź ,  płyty miedziane,  płótno żag lowe,  kanafas , 
konopie,  iiny itp. prócz węgla kamiennego. Nadto ma być odnowio­
ne królewskie rozporządzenie z 4. maja 1803, zabraniające duńskim 
sternikom i majtkom obeznanym z duńskiemi cieśninami i wodami 
pełnić służbę na pokładzie okrętów stron walczących. —  Komen­
dantom duńskich okrętów strażniczych nakazano zachowywać jak 
najściślejszą neutralność , protestować przeciw sprowadzaniu zabra­
nych okrętów wojennych lub kupieckich do portów duńskich, jednak 
niestawiać nigdy zbrojnego oporu i tylko przeciw korsarzom uży­
wać przemocy. Duńska linia wodna ma się ciągnąć w odległości 
jednej mili morskiej od wybrzeża,  tylko przy twierdzy Kronborg i 
pod Gliickslndt nad Elbą oznaczono odległość jej  na 3000 łokci.  — 
Dzienniki duńskie nierobią aż do 6. zrana żadnej wzmianki ani o 
tych postanowieniach,  ani też o rozporządzeniu co do t ransportu 
kontrebandy wojennej na okrętach kupieckich , a o czem dziennik 
B . H . donosi z Helsingflr co następuje:  Ministeryum finansów pole­
ciło celuej dyrekcyi oeresundzkiej , podczas wojny miedzy Rosyą,  
Anglią i Francyą zachowywać następujące przepisy co do t raktowa­
nia okrę tów wiozących amunicyę , b roń,  przybory wojskowe,  ży­
wność lub inne niateryały w ojenne dla w a lc z ą c y c h  mocarstw na Son­
dzie i w obudwóch Bel lach:  1)  Amunicya, b r o ń ,  przybory wojsko­
we, żywność lub inne artykuły wojenne na okrętach wojennych są 
wolne od cła, a okręta od wszelkiej opłaty. 2)  To samo ustanawia się 
dla okrętów t ranspor towych pod eskortą okrętu wojennego lub floty 
z taką samą banderą. 3 )  Handlowe zaś okręta , wiozące wspomnio- 
ne artykuły,  niesą wolne od cła, wyjąwszy na przedstawienie p r z y - ’ 
należnego rządu i wydany skutkiem tego najwyższy rozkaz specy- 
alnego uwolnienia,  który jednak uwalnia takie okręta tylko od cła 
sundowego, nie zaś od opłaty innych, przepisanych należytości.

(W ie n . Z tg .)
Rosya.

(R esk ry p ta  cesarsk ie .)

/ .
Wydany na imię jenerał-adjulanta księcia W oroncoiea.

Książe Michale synu Symeona! Otrzymawszy doniesienie wa ­
sze o oddaniu jenerałowi jazdy Readowi zarządu Kaukazem i d o ­
wództwa walecznemi wojskami tam rozlokowanemi, pojmuję zupełnie 
uczucia z jakiemi opuściliście ten kraj i niemniej j ak  wy nad tem 
ubolewając,  wiem Ze tylko ostateczna konieczność mogła wymódz 
na was rozstać się na czas jakiś , w obecnych okolicznościach, z 
zawodem,  któremu poświęciliście dziewięć lat niezmordowanej dzia­
łalności ,  nacechowanej tak wojennemi jak  cyw'ilnemi czynami. Uży­
teczne przedsięwzięcia przez was już  dokonane ,  powinny siać się 
wasza pociechą;  lecz niezważając na pogorszający się stan zdrowia 
waszego,  przygotowaliście jeszcze środki miejscowe dla stawienia 
czoła rozwijającym się obecnie okolicznościom i skreśliliście do­
świadczeniem nacechowane in s t r uke ye , które Muic przekonały,  że 
wszystkie plany wasze zgadzają sie z Mojemi zamiarami.

Powtarzając wam wyrażenie Mojej najszczerszej wdzięczności 
za tak świetne zasługi i przykładne poświecenie się,  zyczę Sobie 
serdecznie,  ażebyście po odzyskaniu sił, wrócili  wkrótce na Kaukaz 
dla szczęścia tego kraju i dla dobra ojczyzny.

Pozostaję nazawsze ku wam życzliwy.
Na orygiuale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką napisano:

„ M ikoła j.11
St. Petersburg,  17. marca 1854. roku.

Wydany na imię jenerał -adjutanta księcia Gorczakowa.
Książę Michale synu Dyini t rego! Świetnem przejściem Dunaju 

11. b. m. uwieńczyliście oręż Rosyjski nową sławą. W o js k a ,  oso­
biście przez was dowodzone, przeprawiwszy sie w trzech punktach 
na prawy brzeg tej r z e k i ,  wzięły szturmem kilka redut  nieprzyja­
cielskich. Zdziwieni ich szybkim napadem, Turcy  pierzchnęli i zo­
stawili nam bez walki ,  bronione przez załogę piętnaście tysięcy wy­
noszącą twierdzę Tulczę i Maczyn, Upatrując w tym czynie rękoj­

mię przyszłych zwycięztw nad nieprzyjaciółmi świętej wiary i oj­
czyzny , polecam wam wyrazić walecznym naszym wojskom i mę­
żnym ich dowódzcom najszczerszą Moją wdzięczność.  Przesyłając 
wam przytem w dowód serdecznej Mojej wdzięczności za chwale­
bne zasługi wasze ,  Mój portret  ozdobiony brylantami dla noszenia 
w pętlicy, pozostaję ku wam niezmiennie życzliwy.

St. Pe te rsburg ,  21. marca 1854 roku-
Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką napisano:

,, M iko ła j u

P e t e r s b u r g .  Czytamy w Jo u rn a l de St. P e te rsb u rg : 
K onsula t angielski.

St. Petersburg 1. kwietnia 1854 n, st.
Panie hr ab i o!

W  d. 20. marca b r. n. st., depntacya osób mających interes 
w handlu z R o s y ą , stawiła się w Londynie u lorda ClareDdon, 
wielko-hrytańskiego sekretarza stanu do spraw zagranicznych , by 
się dowiedzieć o kierunku postępowania, jakiego rząd angielski t r z y ­
małby się na przypadek wojny co do tego handlu i co do własno­
ści Rosyan w Wielkiej  Brytanii ,  ponieważ ten kierunek postępowa­
nia powinien, według nich, oddziałać w większej części na pos tępo­
wanie rządu Rosyjskiego względem poddanych angielskich,  oraz ich 
własności w Rosyi,

Lord Clarendon odpowiedz iał , Ze deputacya niepowinna nie- 
wiedzieć, iż  ̂ wielką liczbę pytań stawiono mu niedawno co do pra­
wa obowiązującego w wypadkach tej na tury ,  i że niemożc dać in­
nej odpowiedzi, jak cytując to, co prawo dziś przepisuje , opierając 
się na jego powadze prawnej;  ale że prosi tych panów, by jak naj­
zupełniej przekonanymi byli, że życzeniem jes t  najtroskliwszem rządu 
angielskiego, złagodzić o ile można klęski wojenne i niepowodować 
s trat  bezpotrzcbnych indywiduom.

Jego Wysokość powiedział oprócz tego,  że gdy raz wojna 
ogłoszoną zostanie , rząd Jej Królewskiej Mości ma zamiar notyfi­
kować, iż okręta rosyjskie w portach angielskich mieć będą sześć 
tygodni czasu do zabrania ładunku i odpłynięcia, Ze okręta rosyjskie 
spotkane na morzu ,  będą mogły dalej podróż odbywać ,  jeżeli po 
zbadaniu ich papierów pokaże się, iż ładunek wziętym był na okręt 
przed upływem terminu w notyfikacyi wskazanego.

Lord Clarendon dodał jeszcze,  że poddani rosyjscy w Wielkiej 
Brytanii niebędą niepokojeni ani co do osób, ani co d» własności i 
że mogą mieszkać tam z wszelkieni bezpieczeństwem, jak  tylko sto­
sować się będą do praw i niepopełnią działań zabronionych podda­
nym angielskim.

Jednak rząd angielski zastrzega sobie prawo cofnięcia im tego 
p r z y w i le ju ,  na p r z y p a d e k ,  g d y b y  niezacliowywano tej samej zasady 
postępowania względem poddanych angielskich w Rosyi.

Co do własności angielskiej, znajdującej się dotąd w Rosyi,  a 
która dla rozmaitych powodów niemogła być jeszcze wywiezioną z 
tego kraju,  lord Clarendon odpowiedział,  że zasada,  według której 
udziela się przywileje,  ulega jeszcze rozbiorowi,  że postąpią w du­
chu liberalnym, jak  tylko zyskają d o w ó d , że układ zawar ty został  
z dobrą wiarą ( bona fide.)

Stosownie do instrukcyi otrzymanych od lorda Clarendon roatn 
honor tę komunikacyę przesłać Waszej  Excelencyi i jestem etc. etc.

(podpisano) E a stla n d  de M ichele , 
konzul Jej Królewskiej Mości Wielkiej Brytanii w St .  Pe te rsburgu i

jego okolicy.
Do Jego Excelencyi hrabiego de Nessel rode,

kanclerza Cesarstwa. (G a z . W arsz.J
(Organizacja nowych korpusów.)

P e t e r s b u r g ,  6. kwietnia. Cesarz Jego Mość wydał nastę­
pujący ukaz, który wczoraj  w wojskowym dzienniku publikowano.

Do Ministra wojny. Zważywszy wzmagające się niebezpieczeń­
stwo, uznaliśmy za rzecz potrzebną nakazać Wam wzmocnienie a r ­
mii na następującej zasadzie:

1)  W gwardyi czwarte korpusy komple towe,  a w korpusach 
grenadyerów czwarte bataliony r e z e r w o w e , będą zamienione na 
czwarte czynne bataliony.

2 )  Dla każdego korpusu gwardyi będą uformowane piąte czyK 
kompletowe bataliony, a w korpusach grenadyerów szóste czyli kom­
pletowe bataliony, gdyż piąte teraźniejsze bataliony kompletowe będą 
zamienione oa piąte bataliony rezerwowe.

3 )  Dla pułków p ie rwszego , drugiego,  t rzec iego,  czwartego,  
piątego i szóstego korpusu (armii czynnej) będą utworzone po dwa 
bataliony dla każdego pułku , podczas gdy teraźniejsze szóste czyli 
kompletowe bataliony będą zamienione na szóste bataliony rezerwo­
we;  nowo uformowane będą się zwać siódmeim i ósmemi komple- 
towemi batalionami każdego regimentu.

4)  Dla każdej brygady artyleryi pierwszego , d rugiego , t rze­
ciego, czwartego, piątego i szóstego korpusu piechoty,  będą utwo­
rzone dwie baterye kompletowe.

Szczegóły nowych tych forniaeyi są Wam wskazane w oso­
bnych przepisach.

Fol ecając Wam niezwłoczne wykonanie tych rozporządzeń,  j e -  
steśfny wpoprzód przekonani,  ze z wszelką gorliwością będziecie się 
starali Naszą wolę wypełnić, a to z czynnością i szybkością,  jakąś-  
my postrzegli we wszystkimi), cośmy Wam polecili.

Peterhof,  22. marca 1854. M iko ła j.
Na mocy tego ukazu wydał  minister wojny dzienny rozkaz,  

według którego powyżej wymienione bataliony będą się składać z 1
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sztabowego i 11 wyższych of icerów, 80 niższych oficerów prócz 
junkrów (podoficerów szlacheckich),  20 muzykantów,  520 szerego­
wców od frontu i 35 nie do frontu należących (pisa rzy,  felczerów, 
balwierzów, posługaczy lazaretowych,  rzemieślników itd.)  Nowe ba- 
terye kompletowe będą lekkie z ośmiu dział składające się, Z kom­
pletowych batalionów gwardyi będzie utworzona dywizya kompleto­
wa. Nowe kompletowe bataliony korpusu grenadyerów stanowią r e ­
zerwową dywizyę tego korpusu w miejsce tych , k ore na czynne 
bataliony zamieniono. To samo stosuje się do pierwszych i ósmych 
batalionów sześciu korpusów piechoty. ( W .  Z . )

lisfeztwa maddunajskie.
(W iadom ości z  nad Iluiiajii w Lloydzie.!

W i e d e ń ,  18. kw ietnia. Sprawozdania z Orszowy z 9. b. m. 
donoszą, że tak w Widdyniu i Kalafacie jak  niemniej i w obozie 
rosyjskim przysposabiają się do walnej bitwy. Nietajny leż już za­
miar Turków w Kalafacie przerwania linii rosyjskiej.  Turcy  uzbra­
jają się w tym celu z całą siłą , lecz i Bosyanic ściągnęli posiłki 
wojskowe pod Kalafat, a mianowicie wyruszyły tam 1. b. m. z pod 
Krajowy dwa pułki piesze i jeden pułk jazdy z rezerwy;  również 
wzmocniono znacznie korpus obserwacyjny nad rzeką Szyi. Około 
szańców kalafackich ciągle jeszcze pracują, i właśnie wznoszą trzeci 
wał zewnętrzny , przyczem przychodzi  często do harców z Bosya- 
nami. Bezstronni znawcy sztuki wojennej oświadczyli się z tern,  że 
llosyanie chcąc zdobyć Kalafat musieliby miejsce to przynajmniej 
przez dwa miesiące ściśle oblegać. Sz turmować zaś Kalafatu nie­
podobna.

W edł ug  u r z ę d o w y c h  sprawozdań rosyjskich przeprawiło się 
za Dunaj dla obsaifzenia Dobruczy 50 batalionów piechoty, 31 szwa­
dronów kawaleryi,  10 sotni kozaków, 160 dział i 1 park pontonów. 
Jenera ł  Uszakow dowodzi na wybrzeżu inorskiem 14 batalionami, 
10 szwadronami, 0 sotniami kozaków i 44  działami. ( W .  L I.)

Cłrecya.
(Protokół dcklaracyi powstańców greckich.)

A te n y , fi. kwietnia.  Przywodźcy powstańców w Tessalii  spi­
sali i ogłosili następujący p r o to k ó ł : Dziś 10. marca roku 1854 ro z ­
ważyli podpisani przywodźcy zgodnie ze swoimi towarzyszami broni 
i ze względem na to, że walkę o niepodległość i wyzwolenie się z 
tyranii tureckiej podniesiono jedynie przeciw zwierzchnictwa ture­
ckiemu, i uchwalili co następuje:

1) Dla osiągnienia tego celu świętego jes t  koniecznem ut rzy­
manie porządku i słuszności według prawa. Przekonani o tej konie­
czności będziemy wszyscy tego przes t rzegać ,  iżby niczyja własność 
nic była naruszona. Każdy,  ktokolwiek wyrządzi łby prywatnemu 
właścicielowi szkodę lub włnsnośd jego sobie przyswoił ,  ma być 
p r z e z  s w e g o  przywodźce przykładnie ukarany. — Podpisani zas zo­
bowiązują się wynagrodzić właściciela poszkodowanego przez k tóre-  
gobądź z ochotników z własnej swej kieszeni.

2 )  Dla dostarczenia żywności i amunicyi dla wojska miano­
wana ma być koinisya ekonomiczna. Żywność i amunicja wydzielana 
będzie stosownie do wielkości korpusu, i żaden przywodźca korpusu 
ani też żołnierz nie śmie niczego domagać się w szczególności dla 
siebie.

3)  Własność publiczna na ziemi tureckiej ,  zapasy zboża i 
wszystko inne będzie według nowego porządku rzeczy uważane za 
własność publiczną i wspólną. Wszys tko  więc, cokolwiek tylko zdo­
będą oddziały szczególne , oddawane ma być komisyi ekonomicznej; 
to samo rozumie się i 0 pieniądzach publicznych.

4)  Ponieważ walka teraźniejsza ma jedynie na celu zdobycie 
praw religijnych i politycznych, przeto ogłaszamy wyraźnie i jawnie,  
żeśmy ją podnieśli tylko przeciw zwierzchnictwu tureckiemu,  które 
sposobem nieprawym posiadło świętą ziemię naszych praojców, i że 
dążymy do połączenia pokolenia greckiego. Obwieszczamy też , że 
njo podnosimy broni przeciw szczególnym ; każdego, kto tylko prze- 
civv nam nie występuje,  uważamy za naszego współtowarzysza bro­
ni, bądź-to Turka  lub kogokolwiek innego; szanować będziemy jego 
wolność osobistą, prawa i zakon jego.  jego własność, i zawsze  sta­
niemy W jego obronie.

5)  Każdy przywodźca korpusu przytrzymywać ma podwładnych 
swoich do karności,  i zobowiąże ich do tego następującą rotą  przy­
sięgi, k tórą  i iny sami składamy:  „Przysięgamy świętej Trójcy .
że pochwyciliśmy znów za broń dla wywalczenia praw religijnych i 
politycznych Grekom przynależnych ; przysięgamy życie nasze za to 
1’ołożyć; przysięgamy wspólnej ojczyźnie nasze j ,  Grecyi wierność, 
pczełożonyin naszym posłuszeństwo i dolrwjiriie przy naszej chorą- 
SVVI az do’ ostatniej kropli krwi.

" a  sumienne dopełnienie przyrzeczeń w tym protokole zawar­
tych zaręczają podpisani. Następuje 35 podpisów przywodźców, z 
których czterech tylko jest  z Grccyi. (A bbl. VF. Z .)

Turcy a.
(O kó ln ik  L o r d a  S t r a t f o r d  eto k o n z u ló w .)

K o n s ta n ty n o p o l, 4. kwietnia. „Journal  de Constantinople." 
z>iwicra następujący dokument,  który,  jak mów i Gaz. Wied., ma pewne
Zllaczenie:

Okólnik lorda St rat ford de Uedcliffc do konzulów Jej Mości 
Królowej Anglii.

Mości Panie! Doszło do mojej wiadomości , ze Grecy, którzy 
wkroczyli do tureckich prowincyi pogranicznych, podburzają greckich 
poddanych Sułtana do buntu telli oświadczeniem, że angielski i fran­

cuski rząd gotów jest  pomagać inr do obalenia władzy Sułtana. Na­
stępnie doniesiono mi, że przez podobne zabiegi rozszerza  się także 
mniemanie, jakoby francuski i angielski poseł wziąć mieli pod swoję 
pro tekc je  wszystkich heleuskich w T u r c j i  znajdujących się podda­
nych, jeźli by Porta po zerwaniu obustronnych stosunków dyploma­
tycznych i komercjalnych zamierzyła wydalić ich z państw' oto- 
mańskich.

Ponieważ takie przypuszczenia tylko zwodnicze zachęcają na­
dzieje, wprowadzają w błąd dobrze myślących i w zbrodniczy spo­
sób powiększają nieoddzielne od wojennego stanu bezprawia,  przeto 
pospieszani dać Panu wyraźne zapewnienie, że te podania nie mają 
w sobie najmniejszej prawdy.

Trzeba  być w samej rzeczy bardzo ograniczonym i ła twowier­
nym, chcąc swą nadzieję choćby tylko na chwilę opierać na kłam­
stwach, które równie z zdrowym rozumem jak  z faktami pogodzić 
się nie dadzą;  lecz niestety ten przypadek zachodzi wszędzie,  a 
moZe najbardziej w takim kraju,  w którym środki publikacyi stoją 
jeszcze na bardzo niskim stopniu.

Pan wiesz tak dobrze jak ja,  że Anglia i Fra nc ja  są z Sułta­
nem w przymierzu co do oporu, jaki stawia naprzeciw niesłusznej 
agresyi. Ztąd idzie, że obydwa sprzymierzone rządy z oburzeniem 
patrzą na ruch, który tylko na korzyść Bosyi wpływa a nie ma na­
wet zasługi samowolnego działania, który w dalszym swym toku 
mógłby tylko Por tę i jej sprzymierzeńców nabawić kłopotu, a sani 
bez widoku może tylko nieszczęśliwymi uczynić tycli, którzy dla 
tak złudnych urojeń narażają swe życie.

Należy ubolewać nad riiewinnemi familiami, które  nieszczęście 
uwikła w politykę ogołoconą z wszelkich zasad. Ale z naszej s t rony  
nie może zachodzić żaden stosunek z wichrzycielami, j ak  również 
nie możemy utaić uczuć, które w nas obudziło postępowanie nie- 
rozmyślnej partyi.

Zalecam Panu nie zaniedbać żadnej stosownej sposobności do 
ogłoszenia osnowy tego okólnika wszystkim tym,  którzy przez wy­
rażone powyżej kłamliwe podania zbałamucić się dali.

Zostaję itd. S tra tfo rd  de R e d d iffe .
—  Wywóz wszelkiej, nawet tranzyto w Konstantynopolu znaj­

dującej się żywności jest  zakazany;  według rozporządzenia policyi 
nic wolno nikomu w Konstantynopolu i jego przyległościach znajdo­
wać się w nocy ani na lądzie ani na Bosforze bez zasłony policyj­
nego żołnierza ( W  Z .)

Afryka.
(R ozkaz wydany poddanym rosyjskim  w Egipcio przebywającym. — Pierwsza jazda na 

A leksandryjskiej kolei że lazne j.)
A le k s a n d r y a . 2. kwietnia.  Przebywający tu poddani r o ­

syjscy otrzymali  rozkaz  opuścić kraj  w przeciągu miesiąca. C. k. 
austr.  konzolat,  pod którego opiekę oddani byli, wydał  przeszło 200 
paszportów. Tym, co niechcą opuścić kraju,  oświadczono, że mogą 
zostać, jeźli  przejdą na rajów, t. j .  poddanych tureckich,

W Aleksandryi robiono d. 2. kwietnia po raz pierwszy uży­
tek z kolei żelaznej;  pasażerów jadących do Indyi wschodnich prze­
wieziono od stacyi Kafferless nad Nilem do drugiej stacyi na kana­
le. Jazda  odbyła się pomyślnie. (A . B .  VP. Z )

Doniesien ia  *  ostatniej poczty.
„Jo u rn a l de S t. P e t e r s b u r g z dnia 12. zawiera artykuł o 

tajnej korespondencyi angielskiej. GłówTną t reść ow’ych rozmów po­
dano także do wiadomości Monarchów Austrjń i Prus  Dziennik 
wspomniony zawiera następnie oświadczenie podsuwające mocarstwom 
zachodnim odpowiedzialność za rozpoczętą wojnę.

K o n s ta n ty n o p o l , 10. kwietnia. Cofające się wojska niere­
gularne zapaliły Kusteudżę. W  Volo zaszły groźne rozruchy.  Musia­
no wezwać o pomoc austryackiej  korwety „Carol ina“ . Canrobcr t  po­
wrócił do Gallipoli, gdzie wylądowało 1300 Anglików. Nad morzem 
Marmora zakładają gościńce wojskowe i fortyiikacye. Kancelarya r o ­
syjska zamknięta.

S m y r n a , 12. kwietnia. Espinasse przejeżdżał  t ędy  ze swoim 
sztabem jeneralnym.

A ten y , 14. kwietnia. Nadeszła tu francuska i angielska nota 
w surowych wyrazach, poczem odbyła się rada ministrów. Okręt  
grecki z amunicyą zatrzymano pod Eubóą i skonfiskowano.

( L .  k. a .)
—  Anstryacki S o lda ten freund  donosi,  że według wiadomości 

z Bukowiny przybył  książę Paszkiewicz d. 11. b. ni. z liczną świ­
tą do Bjetza ( w  Bcsarab i i ) , gdzie mu oddawał honory wojskowe 
jenerał  Osten-Sacken I na cze.e obecnych tam ces. ros.  j enera łów,  
sztabowych i wyższych oficerów. Feldmarszałek udał  się niezwło­
cznie na Jassy i Fokszan do Bukaresztu.  W tych listach z Czernio-  
wiec niewspomniano nic o wielkim p o ż a rz e ,  który miał dotknąć 
wołoskie miasto pograniczne Fokszany.  Depesze z Siedmiogrodu 
donoszą wprawdzie o tym pożarze,  ale bez bliższych szczegółów.

(A bb l. W . \Z . )

WiadOfeDBości handlowe.
(Ceny targow e lw ow skie.)

L w ó w ,  21. kwietnia. Dziś sprzedawano na naszym targu ko- 
rzec pszenicy po 2 4 r . 5 0 k . ; żyta 2 0 r . l 5 k . ; jęczmienia 17r.23k. ; owsa 
l l r . S l k . ;  hreczki  17r.42k. ; grochu 2 3 r . I 9 k . ;  karlofli 10r.20k.;  —  
cetnnr siana kosztował l r . 5 8 k . ;  okłotów l r . 3 4 k . ; —  sag drzewa 

| bukowego płacono 2 ł r . . , dębowego 22r . !5k. ,  sosnowego 19r. w. w.
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K u r s  l w o w s k i .

Dnia 21. kw ietnia

Dukał h o l e n d e r s k i .........................................m. k.
D ukat c e s a r s k i ...............................................
P ó łim peryał zł. rosy jsk i . . . .  . „
K ubel s re b rn y  ro sy jsk i . . . „ „
T a la r  p r u s k i .......................................................„ „
Polski k u ra n t i p ięciozło tów ka . . .  „ „
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 z łr . . „ ,,

z łr.

T
6

10
2
2
1

91

gotówka 

kr.

tow arem

|  z łr. kr.

8
13
47

0
1

30
55

6
G

10
2
2
1

92

13
18
51

7
3

31
16

D nia 18. kw ietn a. w p rzec ięc iu
5 %  za sto 8 5 %  % V  3//fi /  4 8 5 %

■ 6% W —
• 5 % 15 — __

Ł1 / 0,'a  o r i
3 /  n/4 P* 70 ' V ,,

4 % 54 6 9 % 6 9 %
4 % 3)

■ 3 % 57 — ---
- 2 % % 77 — —

35
57 119% 119%

2 % ° 'o — —
1860 5'% — —

o  / 0
K O '  O  /0 s * 1/ . » 4 %

1210 1212
455 450 %

W ie d e ń s k i  k u r s  p a p ie r ó w .

Obligacye długu państw a . . 
detto  z r .  1851 serya  B . .
detto  z r .  1853 z w ypłatą
detto  delto
detto  delto  . . . .
detto  z r  1850 z wypłatą 
detto  detto  detto
de tto  detto  . . .

Pożyczka z losami z r .  1834 
detto  detto  z  r .  1839 

Obi. w ied. m iejskiego banku 
Obi. Iomb. wen. pożyczki z  r.
Obi. indenm . N iż. A uslr.

detto  k ra jów  koron.
Akcye bankow e .
A kcye n. a. Tow. eskp. na 500 z łr.
Akcye kolei żel. C es. F e rd ynanda  na 1000 z lr.
Akcye kolei żel. G lognickicj na 500 z łr .
Akcye ko lei żel. E dynbursk iej na 200 z lr .............................
Akcye kolei B udzińsko-E incko-G inundzkiej na 250 z łr.
A kcye D unajsk iej żeg lug i parow ej na  500 z łr .
A keye a u str. L loyda w T ry eśc ie  na 500 z łr.
G alicyjski lis ty  zastaw ne po 4°/(l na 100 z lr .
R en ty  Como . .

W ie d e ń s k i  k u r s  w c k s ló w .
D nia 18. kw ietnia.

A m sterdam  za 100 holi. złotych . . .  —
A ug sb u rg  za  100 z łr . k u r ...................... 133%  134 134%
F ra n k fu rt n. M. za 120 11. na  stopo 2 4 %  fl. 133%  %  134 
G enua za  300 lire  nowe Piemont,
H am burg za  100 M ark. B ank. . .
L ip sk  za  100 ta la ró w  . . .
L iw u rn a  za  300 lire  toskań.
L ondyn za 1 funt sz lrl.
Lyon za  300 franków  .
M edyolan za  300 lire  austr.
M arsy lia  za  300 franków  
P ary ż  za 300 franków  . . .
B u k a resz t za 1 zloty P a ra  .
K onstantynopol za 1 złoty P a ra  
C esa rsk ie  d u k a t y ............................

9 9 %  %  100 100%  

130
13-2 3 4 5 G 7

132 1.

158 158%  159 159%  
212 2 *

1211

2250

2G7
559

w p rzec ięc iu
—  2 m. 
134 uso. 
133% 3 m.
— 2 m.
9 9 % 2  m. 
—  2 m.

130 
13-4

Oot/J. Ł.CHU L K iajuw Kor. o“,„ 84 — SłV_. Dożyczka z r. 1834 219 — 820 
Detto z r. 1839 119%  — 119% . Ohlig. bankowe 8 % %  67 — 58. Obi. lom. 
wen. pożyczki z r. 1850 5 %  9 9 % - 9 9 % .  Akcye bankowe z ujma 1 2 0 6 -1 2 0 8 . 
Detto bez ujm y 1050 — 1058. Akcye bankowe now. w ydania 942—944 Akcye 
banku „skomp. 9 0 %  91. Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 224^ —2243 '
Delto G lognickiej — — . Detto B u łzyńsko-L incko-G inundzk iej 2 6 0 —262 
Detto T yrnaw skiej 1. wydania — — Detto 2. w ydania - Detto
E dynburgsko-N cuszfadzkiej 53 — 5 3 % . Detto żeglugi parow ej 553 — 5 5 5 . 
Detto 11. wydania 540—543. Detto 12. wydania 5 3 0 —532. Detto L loyda 570 — 
i>75. Detto młyna parow ego wiedeń. 123— 128fX  R enty Como 12% — 13 E s te r ­
hazego losy na 40 z lr. 8 0 %  — 81. W in d isd ig ra tz a  losy 881 — 28s W ald  
ste ina  losy 2 8 %  -  29. K eglevicha iosy 10%  -  U .  C esarskich ' w ażń tch  du k a­
tów Agio 39 — 39'% .

(K u rs p ien iężn y 'n a  g iełdz ie  w ied. d. 19. kw ietn ia o pół do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów  stęplow anych agio 39. Ces. dukatów  obrączkow ych agio 

3 8 % . Kos. im peryaly 10 52. S re b ra  agio 3 4 %  gotówka.

T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń s k i  k u r s  p a p ie r ó w  i w e k s l i .
Dnia 21, kw ietnia.

Obligacye długu państw a 5 %  8 5 % „; 4%<% 7 6 % „: 4 %  6 9 %  4" „ z r. 1850.
. Losy z t .  1834 224; z. r .  1839 119% . W ied. 
809. Akcye kolei pótn. 2265. G lo gn ick ie j 

— • O dcnburgskic — . B udw cjskic — . D unajsk iej żeirluci 
parow ej 549. Lloyd — . Galie. 1. z. w W iódniu — . Akcye n iż szo -a u s tr . T o w a­
rzy stw a  eskom ptow ego a 500 z lr . — złr.

A m sterdam  l. 2. m. 113% . A ugsburg  135%  3. m. Genua — 1. 2. m. F ra n k ­
fu rt 135%  1. 2 .U1. H am burg 101 1.2. m. L iw urna  — p. a. in. L ondyn 13.14.
1- 3. m. Medyolan 133. M arsylia — I. Paryż 160Y4 •• B u k a resz t — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. 39. Pożyczka z r . 1851 5 %  lit. A. —. 
lit. U. — Lomb. — . Pożyczka z roku  1852 - .  Oblig. indem n. — .

wylosowane 3" 0 . 2
m iejsko bank. — . Akcye bank. 1809. 
kolei żelaznej

% 159
319

2 m. 
2 m. 
2 m. 
2 in. 
2 m. 
2 in. 
T  S. 
T .S .  
Agio

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
D nia 19. kw ietn ia  o p ierw szej godzinie po południu.

A m sterdam  — . —  A ugsburg  135% . — F ra n k fu rt 135% . — H am burg
101% . L iw u rn a  — 1. L ondyn 13.14. Medyolan 133. Paryż 161. 1.

Obligacye długu państw a 5 %  8 5 %  — 8 5 % . Detto S. B. 5 %  108 — 109.
D elio  4 % %  7 6 % —7 6 % . Detto 4 %  6 9 %  —69% . D etto z r. 1850 z w yplata 4 %
89 _  89% .  Detto z_r. 1852 4 %  8 7 %  — 88. Delto 3 %  55'%  — 56. Detto
2 % %  43 -  4 3% . Detto 1% Obi. indem n. N iż. A u str. 5 %  8 4 %  —

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 21- kw ietnia.

l i r .  W odzieki K azim ierz, z K rakow a. — H r. Łoś A u g u s t, z W erch rafy . 
— Hr. Z ab ielsk i Jó ze f, z T arnopola. -  P P . L ilien b o rn , c. k  je n e ra ł- in a jo r , 
ze S try ja. — N iezabilow ski W łodzim ierz , z K oropusza.

IV y f c c h a l l  z e  L w o w a .
D nia 21 kw ietn ia.

PP. Kleylc Antoni, c. k. m ajor, do K rakow a. — L a u e r ,  c. k. m ajor', do 
Ż ółkw i. — Baum ann Ignacy, e. lf. komis, obw., do Przem yśla.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 21. kwietnia.

_ Pora

Barom etr 
w m ierze 

parys. sp ro ­
w adzony do 
0 °  Keaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum .

Średni 
Stan tem ­
p era tu ry  

do g. 6 zr.

K ierunek  i siła  

w ia tru
S tan

atm osfery

0 god»wruno
2 god. pop. 
10 god. w ie.

// n» trtł
9? lO ft
27 9 5 
27 7 8

-u.
-+- 14° 
-+- 10°

-i- 1 4 a
-+- o*

połud .-w sch . o
77
W

j aunt)
*ł

pochm urno

T E A T U.
D ziś:  opera niein..* „ I łla r llia .“
W  n iedzie lę:  dnia 23. kwietnia oryginalna komedya St.  Bogusław­

skiego w 3 aktach p. n . : „ O p ie k a  w o j s k o w a .“ 
(Pierwszy występ JPauny L n cylli C he/chowskiej w roli „Emilii.“)

K R O N I K A .
T e a tr  n asz  now e p rzy b ie ra  życie, w esołość do sa li w ita, oklask  zabaw ę 

w ieczo rn ą  żegna  w dzięczen  s ta ran n e j w ypraw ie sceny i w ybornej g rze  artystów . 
C hlubę w  tern publiczność czuje, że  tyle pięknych żyw iołów  sztuk i nadobnej w  
k ra ju  rozsian y ch , now a D yrckcya zjednoczyć zdołała w grono zasłużonych  a r ­
ty stów  naszych, i p rzydzie lić  na chw ałę  i ozdobę stolicy n aszej ta lcn ta  tyle p ię ­
k n e  co znam ienite . Pow ita ła  też  z uprzejm ością  ju ż  na w stępie jednych  k tórych 
p rz e d  k ilk u  dniam i poznała, i p rzyczyniła  pochw ał i oklasków w ciągu p rzed ­
staw ien ia  dla (nich i d la  tych co dziś po p ierw szy  ra z  w ystępow ali. Nowi a r ­
ty śc i zn iew olili całą  życzliw ość publiczności ku sobie,, P . LinUowski i P . K ale- 
c ińsk i p rzy  sw ein pow tórnem , P. L inkow ska z P . G rochow ska i z P. W ilko - 
szew skiin  p rzy  ich p ierw szem  w czoraj w ystąp ien iu  uzyskali rów nie  podchlebne 
ja k  zaszczy tne p rzy jęcie . Dawano G a b r i e l e ,  komedyę znakom itego dziś we 
F ran cy i au to ra  p . Em ila A u g ie r; nieina w niej tego co nazyw ają „T ab leau "  ani 
tych  m achin n iepłodnych placów , turm , strychów , karczem , pałaców , w si, pagód, 
i  bóg w ie  czego co spada i w zlatu je, i prawrdę k ła m ie ; Salon tylko jeden  — ale 
w c zo ra j ozdobniejszy n iż kiedy w idziany na naszej scen ie  — rzecz  z pozoru 
zabaw na, najpow ażn ie jsza  w istocie . Pana  Tam pom  l uw odzi uro jona zaw iść, po­
sądza  S tefana D orian  o m iłostk i do żony sw ej A dryanny, i P . L i n k ó w  s k i  p rz e ­
prow adza  uro jen ia  jeg o  z całą kom iką śm ieszności podejźrzliw ych  egoistów , a 
k tó rę  podnosi przekonanie  żony o sw ej n iew ierności, je j  słuszny  gniew , przytem  
p rzy jaźń  z pośw ięceniem  ja k  to p G r o c h o w s k a  w A dryanie z w łaściw ą roli 
pow aga, bardzo  dobrze  oddała. I je s z c z e  śm ieszny Tam ponel w  przep rosinach  
żony gdy się  z podsłuchu dow iaduje, że  S tefana zab ieg i godziły  na G abrielę 
żonę Ju lian a  C habriere  — lecz  lu zaczyna się  w alka innego ro d zaju  zaw iści w 
m ężu szlachetnym  duszą  i sercem , k tóry  łagodnością, d o b roc ią , m ądrością po­
stępow ania  p rzełam ać i sk ruszyć  zdołał zaślep iona  nam iętność dwóch se rc  — i 
isto tn ie  a rty s ta  p rzekonał, że można j e  sk ruszyć , ty le p raw dy było w g rz e  p. 
K a l e c i ń s k i e g o ,  ty le  siły  w słow ie, w głosie, w pow adze ruchów  i w całem 
postępow aniu , że  publiczność po k ilkak roć  w ciągu sceny okryła go oklaskam i i 
p rzyw oływ ała  je s z c z e  po scenie. I słuszn ie  mógł słu ch acz  odw zajem niać c ie r­

pieniom  m ęża w spółczuciem , mógł z nim ubolew ać nad ułom nością żony jego , bo 
G abrie la  — p. L i n k o w s k a  um iała z  natchnieniem  podnieść gudność n iew ie­
ściej duszy nad k tó re j upadkiem  i s tra tą  publiczność by sam a ubolew ała, tyle 
ro d z iła  sym palyi. G ra  w alki je j z  sobą odniosła zw ycięztw o w zgrom adzeniu  i 
z jednała  k ilkak ro tn ie  jaw ne pochw ały. P. W i l k o s z e w s k i  w roli Stefana Do­
rian , kochanka n ieśm iałego a nam iętnego, dw akroć tru d n ie jszej bo sam młody i 
p ierw szy  ra z  p rzed  publicznością  naszą, ró w n ie  był w dzięcznie p rzy ję ty , a  g ra  
jego  w scenach  w ydatnie jszych szcze rą  o d ebrała  nagrodę w  pochw ałach i  o - 
k lasku publiczności.

M agistrat m ia s ta  B u d y  postanow ił p rzesłać  Jego c. k. A post. Mość w dzień 
Jego zaślub in  dwie beczki w ;na B udyńskiego w d arze . Osobna kom isya zajm uje 
s ię  próbow aniem  najlepszych gatunków , a beczki rob ią  się  w  w a rsz tac ie  bedna­
rz a  Szabo i zaw ierają  po d z iesięć  w iad er. Na jed n e j będzie um ieszczone imię 
Jego Mości C esarza  z austryacką  — a na d ru g ie j na jdosto jn iejszej N arzeczonej 
z b aw arsk ą  koroną i stosownym  napisem .

— Aktem  n o ta ry a tu jio lą c zy li się  te raźn ie js i w łaścic ie le  dzienn ika „ Jo u r­
nal des D eb ats"  w  tow arzystw o dla p row adzen ia  tego dziennika, k tórego w łs- 
sność sk łada  się  z siedm iu częśc i czyli akcyi. Umowa zaw arta  na la t 30, p«' 
cząw szy  od 12. stycznia 1854. R ada  adm inistracyjna złożona z cz te rech  osóL 
m iędzy którem i E d w ard  B e rlin  ma zastępyw ać w szelkie sp raw y  tow arzystw a-

Ju tro  w ieczór  o 7. godzinie dają Członkowie g a l .  Towarzy­
stwa M u z y k i „Konc*ei'tu w sali r a tu s z o w e j , z którego d^-hód 
jes t  przeznaczony na ucztę d la  Ubogich nazajutrz d . 9 4 .  b . m . w 
dzień Z a ś lu b in  Jego Ces. kr. Apost. Mości.

P rzy  d z is ie jsze j G a z e c ie  Air. IG. D o d a tk u  ty g o d n io w e g o .

Główny Redaktor  I t t .  S z r z c n i t i w a  S a r t y n i . Z c. k. galic. drukarni r z ą d o w e j .


